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Wiadomości zagraniczne.

W i a d o m o ś c i  ■ P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

— ra ry  z 19 Moja. —
Wczora j  około południa odbyta się u Kro* 

la ruda ministrów; wieczorem zaś o 8 w mi* 
uisterstw.a spraw zagranicznich.

Depesza telegraficzna donosi /. Rzymu ze 
d, 13 O godzinie 5 Z rana zakończy! tam 
życie kardynał Fescli,  wuj N.ipoleonn.

Komniissya instrukcyna izby parów do 
rozpoznania zbrodni ostatniego buntu,  sk ta 
da się z kanclerza Pasquier ,  xięcia Deca tes,  
pp. B arlhe i Merilhou.

»Dzienniki opozycyjna, i nówi  La Presie, 
na próżno oganiają się na wszystkie strony 
p rz ec i w  zarzutom któremi są słusznie okla* 
dane. Daremnie usi inją oddalić od siebie 
moralną odpowiedzialność sa wszystkie te 
nieporządki,  k t ó r e  już od 8 lat zat rważają 
ipolecznuść. Publiczne przekjnanie  głośniej 
daleko przemawia,  niż te wszystkie napuszo­
ne s a r k H Z i n y  dziennikarzy. Odłóżmy nawet 
na stronę wszystkie owe zgubne teorye, Wszyst­
kie gwał towne tHrgani a się k tó r e iu i  usiłują 
ciągle podkopywać Władzę ,  demoralizować 
ducha wzrastającej  generucyi ,  w mlodocian- 
nych u m ys ł a c h  zapa l ać  namiętności. Odłóż­

my i wiele innych wspomnień, owe — druko­
wane i litografowane apoteosy zbrodeiarzy 
krwi  chciwych,  owe pochwały k tóre  im u- 
dzielano sa zuchwale stawienie się sądowi  
Izby parów, owe affcktacye f a ł  do śmieszno­
ści posuuięte) rozczulających cnot i wmówio ­
nej mocy charakteru w M o r e j a ,  — owe 
wzniecania sympatii dla P e p i n a ,  owe po­
dziwianie zbrodniarza A l .  b a  u d .  T u k ,  -«*- 
pomnijmy na c h w lę  o wszystkich tych obrzy­
dłych bohatyrach, których opłakana wziętuść 
nie jedną  niedowarzoną głowę do naślado­
wania zapalała. — Odpowiedzianoby nmn bez 
wątpienia,  że drukarstwo oppozycyjne odda* 
wna już  umiarkowało s ię ,  t e  ma dziś r z e ­
telniejsze pojęcia o tern co uasywamy Wznio­
słem i 8zlachetnetn. Niechże tak będzie,  p r zy ­
puśćmy że tak jest. Niech tylko za lerai  • 
niejszą swoję polemikę odpowiada. Rozwa­
żmy tylko jak się obecnie sprawiła,  j a k  się 
o garstce oę Uników, którzy Z mordem i ra ­
bunkiem wj buchnęl i , n j a k  o tych którzy 
majątki  i życie swoje stawili >>a grę  dla przy­
wrócenia prawego porządku,  wysłowiła? znać- 
że tam jaki  śUd utni.irkowaniał Nieci)  tal ismyi 
przedw czoraj w jednym z dzienników, że Fr an-  
cya pysznić się powinna prsed Europą zmęztwa,  
dzielności,  wielkich i pięknych przymiotów w 
tych buntownikach nikczemnych ? — A cóż 
miotań zjadliwych, ileż obelżywych putwarsy
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przeciwko tym,  którzy praw i porządku bro ­
nili!.... Ileż to sympatycznych nie wynurzyły 
uczuciów dla tych zbójców, — a  ileź niewysi • 
lały się przeciwnie, na osłabienie i tak dosyć 
miernego ducha wgwardyi  paryzkiej? Tenże  
to był środek strącenia wichrzycieli!.. . .  Nie, 
nietakbyście występowali ,  gdyby woni cięia- 
ły na sercu tezbrodnicze zamachy, i gdybyście 
pragnęli zniweczenia ich raźna  zawsze i t. d.«

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c ł t .

— Paryż 12 Maja. —
Dzisiejszy Monitor donosi urzędownie o 

ratyfikacyi zawartego w dniu 1) marca z rzą­
dem mexykańskim traktatu. Admirał  Baudin 
wydał  przy tej okoliczności następujący roz­
kaz dzienny (którego treść dawniej już  u* 
mieściliśmy). Na pokładzie fiegaty sNerej- 
da», w porcie V er o- Cr uz ,  28 marca ł339 r. 
Admirał  Baudin zawiadamia oficerów i wojsko 
eskadry i garnizon twierdzy San Juan dTIIIoa, 
i ż  otrzymał od rządu mexykańskie go , raty- 
flkacyę traktatu pokoju który w dniu 9 b. 
m. między Francyą  i iVlexykiem został zawar­
ty. Warunki  pozostały takie jak ie  admirał  
przedstawił.  Gabinet  mexykański  wstrzymał 
rozpoczęte operaeye i tym sposobem znikła 
wątpliwość względem rzetelności postępowa­
nia rządo mexykańskiego.  Admirał  j ako  tló- 
u a c z  szlachetnych i przyjaznych uczuć Fran-  
c y i , przedłoży! warunki nader umiarkowane.  
Cel wyprawy został dopięty. Mexyk zapłaci 
ziomkom naszym,  którzy przed wojną zano­
sili do niego swoja pr e tens je ,  3 miliony f r an­
ków wynagrodzenia.  Zażądaliśmy stosownych 
rękojmi  względem pr tyszlego bezpieczeństwa 
poddauych francuskich.  Wysokość wynagro­
dzenia dla tych,  którzy ponieśli straty w sku t ­
ku wyroku nakazującego Francuzom opuścić 
M e x y k ,  później  lostanie przez sędziego spor­
nego  o Z A A c z u r i a .  Handel  nasz z Mexykiem, 
używać będrie nadal wszelkich korzyści j a ­
kich używają  inne narody przyjaźnie po łączo­
no z Mexykiem. W sk ut ek  przywróconego 
poko ju ,  twierdza San Juan d'(Jllon oddaną 
będsia Mexykanota w początku przyszłego mie­
siąca. Eskadra  następnie wróci do Francyi,  
p rócz  kilku okrętów które pozostaną w tu­
tejszym poreie.  Majtkowie i żołnierze opu- 
s ieka jąc  brzeg ntexykański  uniosą f  sobą za­
dowolenie,  że należeli do zaszczytnych i ko­
rzystnych dla Francyi ns*ug. Naród przeciw 
któremu walczyliście, któremu tyln szkód 
zdziałać mogliście,  a któremu przez wasze

umiarkowanie oszczędziliście wiele '  z łego,  
będzie wam za waszę wspaniałomyślność wie­
cznie wdzięcznym; a  wasz admirał zawsze 
uważać się będzie za szczęśl iwego,  Że mogę 
W każdej chwili złożyć świadectwo, wzglę­
dem ducha porządku i knrnośni,  inęztwa i 
uległości,  jakiej  daliście dowody podczas tei  
wyprawy.

(podpisano) Charles Baudin.

— Londyn  10 M aja. —
Lordowie Melbourne i John Bussel  inieli

wczoraj posłuchanie u królowej ,  i wkrótce 
potem zgromadzili  s ię,  lor Melbourne ,  mar­
grabia Nornianhy, lord Duncanon,  lord Mor- 
peth u lorda Kussei w pałacu ministerstwa 
spraw wewnętrznych. VVczorajszy Globe do­
nosi o nie udaniu się usi łowań ułożenia ga­
binetu wigowskiego i dodaje:  » Posiano po
lorda Melbourne ,  i w tej chwili znajduje się 
on u J .  K. Mci. Nie wiemy jakie rady u- 
dzieli on swojej monarchini w tak zmienio­
nym stanie okoliczności. Podług naszego zda­
nia , powinnością doradzców królowej jes t ,  
przedstawić jej  potrzebę utworzenia ile mo ­
żności silnego ministerstwa liberalnego , któ- 
reby odwołało się do narodu. Królowa! to 
będzie wyraz rozstrzygający i zdolny obudzić 
śpiącą energię ludu angielskiego. Torysowie 
odważyli się na doświadczenie,  które stało 
się dla nich samych szkodl iwym,  chcąc bo ­
wiem wssystko zagarAąć,  stracili to nawet 
coby mogli byli jeszcze przez rok utrzymać.  
P»n Shaw został przedstawiony na mówcę 
izby, i nie wątpliwie bardzo będzie popiera­
ny przez reformistów.

— Dnia 12 M aja. —
Z nowych donieaień z A d e n , okazywały 

sie ślady nieprzyjaznych zamiarów względem 
Anglików, którzy to miejsce zajęli między 
okoliczoemi pokoleniami arabskiemi.  Strze­
lano do szyldwachów i porąbano jednego ż o ł ­
nierza angielskiego. Klima w Aden ma być 
daleko zdrowsze jak  w Indyach wschodnich.

Nadzwyczajny poseł francuzki przy r z ą ­
dzie Stanów Zjednoczonych,  pan Pontoig,  i 
p rzeznaczony do dworu rzymskiego.

— Dnia  14 M aja. —
( Drogą nadzwyczajną). W izbie wyżzzćj,

Japróżno Oczekiwano wczoraj wieczorem O* 
Miauczenia względem przesilenia miniztery* 

blnego,  które lord Melbourne mial u d z i e l i ć  
podług dzienuików miuisteryaluych. P ie rw szy  
minister nie przyszedł wcale na posiedzenie, 
i margrabia Normanby zajął  jego miejsce.
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P o  podaniu rozmaitych pe tyc j i ,  izba odroczy­
ła  się. Przeciwnie w izbie niższej sir  Ro­
bert  Peel  i lord John Russel udzielili obja­
śnień względem układów jnkie miały miej • 
ece w ostatnim dni u,  jednakże tylko wzglę­
dem żądania pierwszego co do oddalenia 
niektórych dam dworu n czem już  wiemy. 
Sir  Robert  Peel  dowodzi ł ,  iż ministiowie 
mają prawo rozrządzać niianowianinmi posad 
dworsk ich ,  zapewnił j edna k ,  iż przedstawił 
tylko oddalenie niektórych dam dworu z po­
wodu ich politycznych związków,  jako  po­
t r zebę ,  nie wymagał j ednak zupełnej zmiany 
dworu ,  i źe takiego wniosku z wyrażeń j e ­
go nie można było wyciągać. Lord John 
Russel  oświadczył,  iż ministrowie uważają 
żądanie królowej ,  zatrzymania sobie prawa 
mianowania osób płci żeńskiej ,  do jej  dwo­
ru należących,  za zupełnie sprawiedliwe i 
zgodne z konstytucyą,  i d la teg o  przyjęli od­
powiedzialność na siebie w tyin względzie i 
na  żądanie królowej objęli na nowo Ster r z ą ­
du.  Względem dalszych zamiarów gabinetu,  
tudzież czy tenże bez żadnej zmiany tak jak 
j e s t ,  nadał pozostanie,  nic lord Russuł nie 
powiedział ,  dodał tylko że jut ro projekto­
wać będzie odroczenie izby do dnia 27 ma­
j a ,  i że po rozpoczęciu na nowo posiedzeń 
przystąpią do obioru mówcy izby.

R ozm aitośc i.
MŁODY ŻE B R A K .

W  1649 roku  jeden notaryuss w Paryżu,  
czując się bliskim śmierci,  przywołał żonę ,  
i gdy usiadła przy jego łóżku,  rzeki: Joan­
no ,  w krotce już  um rę ,  polecam ci Piot ra,  
Jakóba,  i Ludwika.  T .s ta inentem inoim k tó ­
ry znajdziesz w mojem biurku,  czynię cię ich 
opiekunką.  Niechcę żeby ktokolwiek inny 
zarządzał ich majątkiem, bo to dla nich by­
łoby zgubą. Uściskaj mię kochana za no, po 
ras  ostatni, i pamiętaj,  że mój testament jes t  
twoją najlepszą pochwałą.  T o  rzekłszy Lau- 
celoi Lemoine umarł.  Zona zmarłego ś w i ę ­
cie dopełniła woli swego męża. Data swoiru 
dzieciom wychowanie stosowne do ich stanu 
i położenia w świecie,  i pilnie baczyła aby 
ich majątek dobrze był zarządsaay.  W  ten 
Sposób oczekiwała pnry. dojścia do pełnole- 
Mości swoich dsieei ,  aby im uroczyście po­
wiedzieć: Moje dzieci, oto jes t  stan waszego 
majątku ,  oto r a c h u n k i ,  dowody mojego po­

stępowania względem was, patrzcie i osądź­
cie teraz podług życzenia waszego ojca, czy 
nie zawsze byłem dla was dobrą matką  i o- 
pieknnką.

Podczas gdy marsyła o tej  szczęśliwej 
przyszłości, która j ą  miała uwolnić od wszel­
kiej odpowiedzialności dzieci ~jej wzrastały,  
ale i wzrastała w nich skłonność do roztar- 
gnień i pustot wszelkiego rodzaju.  Piotr i 
Jakób  byli starsi. Pewnego dnia kiedy mat­
ka ich w towarzystwia Ludwika  najmłodsze­
go, wyszła do Veruon za jakiemiś sprawun­
kami, przyszła im ochota wyść z domu o j­
cowskiego i puścić się w drogę. T e n  pro­
jekt  raz powziąwszy, skrycie przed domowni­
kami wymknęli  się i złączy wssy się z j ednym 
z swoich przyjaciół i towarzyszy pustot ,  u- 
dali się gościeńcem nie wiedząc gdzie iść 
mają.

W  krotce matka wróciła i dowiedziała 
się o wycieczce swoich dzieci. Oddała się 
najżywszej boleści, pytała się wszystkich zna­
jomych,  czy nie widzieli jej  synów, ale nikt 
nie inógł je j  pewnej o nich dać wiadomości.

Joanna była niepocieszoną. Codziennie 
chodziła błagać Boga ,  aby je j  powrócił  j e j  
dzieci. Pewnego razu ujrzała na  stopniach 
kościoła,  b iedaka ,  który prosił o ja łmużnę  
prowadząc za sobą młodego chłopczyka. T o  
dziecię było bardzo podobne do Jakóba  Le-» 
inoine. T o  podobieństwo uderzyło nieszczę­
śliwą" m a tk ę ,  przyglądała się baczniej,  ale 
w krotce poznaje,  że się omyliła. Jednakże 
chojną ja łmużną  wynagradza ubogiego,  przez 
wdzięczność,  że w niej obudził tak tkliwe 
wspomnienie.  Wypytuje się go nadto czy 
bawi atale w Paryżu ,  a dowiedziawszy się że 
Myśli udać się w drogę po wsiach,  opisuje 
mu swoje dziecię,  i prosi aby uważał  czy go 
gdzie niespotka.

Dokończenie nastąpi.

K ró tk i raport handlowy znudzonego ezpedytora  
do jednego przyjaciela.

Donoszę ci niniejczyni że nie mam ci co 
donieść. W e  wszystkich gałęziach handlu 
panuje taka martwość , że nie obawiając się 
dalszego zmniejszenia się ruc hu ,  możemy z 
zimną krwią  usiąść i ręce założyć. Dla do­
pełnienia jednak  cboć w części powinności 
mojej j ako  twojego korespondenta,  chcę ci 
przynajmniej po szczególe przedstawić ozię­
błość naszego handlu.

W e ł n a ,  ten główny nosz a rtyknł  handlu, 
należy teraz do zawiklanych artykułów wia­
ry perskich prawodawców, Arianina i Ormuz-
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d a , przyszłość je j  przykryta j«st nia przejrza­
nym zamęt am chociaż, jeszcze uie było strzy­
ż y —  na owcach,  ale sato panowie lichwia­
r z e ,  opiekunowie i t. d. nie pytając na porę 
s t rzygą ,  j ak  mcgą  każdego karana który im 
W ręce wpadnie.

W ó d k a ,  a r tyknl  spirytualny,  a zatem du ­
chowny, bardzo popłacę,  ponieważ i tak wię­
cej między kupcami kursuje duch,  up. przed- 
s iebierstwa,  aniżeli pieniądze.

Piorą Więcej mają po ku pu , szczególniej 
ham bursk ie ,  ponieważ strojenie się w cudze 
pierze bardzo weszło w modę.

Zboże ciągle wysoko s toi ,  bo sztuka n ie ­
ustannie biega za niem.

Miód skupywany bywa tylko przez mło­
dych małżonków,  i w małych partyach żeby 
tylko na tydzień po ślubie wystarczył.

Więcej  daleko poszukiwaną jes t  owcza 
skóra ponieważ nigdy me wychodzi z mody 
nbieranie się wilków w baranią skórę.

Zapasy tytonia wszystkie prawic idą z 
dymem._______________________________________

Wino prawie zupełnie wygnanem jest z han­
dlu przez szerzenie się Hydropntów. T eraz  
ze śmiercią Priesnitza , może się nieco pod­
niesie w cenie.

Papier  tylko wjednym gatunku to jes t  
wielki los nn loteryę,  mógłby jdla wielu być 
pomocą, gdyby tylko wiele było wielkich lo­
sów.

— W  Londynie w ciągu zeszłego roku uży .  
to n ie 'm nie j  j ak  1,152,242 par rękawiczek 
z zagranicy sprowadzonych,  co nie powinno 
W cale dzjwić,  prawdziwy bowiem Dandy po­
trzebuje na dzień przynajmniej trzy pary r ę ­
kawiczek ,  a cóż dopiero powiedzieć n zna­
komitych damach.

P R 7- ¥ J K C H A l . l  n o  KRAKOWA.
Oli dniu 27 do dnia 28 M aja.

S łom sk i  K a je ta n  ob , U rb a n  K a ro l  o b v  B z o w sk a  
M arya  o b . ,  W o jc iech o w s k i  B o n a w e n tu ra ,  S z u b e r t  F r ,  
Z łow ocki  J ó z e f  o b . ,  2  P o lsk i .

W yjechali % Krakowa.
W e j Ca r t  J a n  ob . ,  B uk o w sk i  Koman obyw ate l ,  d o  

P o lsk i .

Doniesienia Urzędowe*
AVo 5516.

W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  SKARBU 
W  S E N A C IE  R ZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego i  s t m e  Neutralnego  
Jliub la  Krakowa i jego  Okrągu 

W skutek uchwały Senatu Rządzącego s 
dnia 13 marca 1838 roku Nro 1340 D. G., 
podaje do wiadomości ,  iż w dniu 10 czer ­
wca roku bieżącego o godzinie 10 z rana 
odbywać się będzib -w biórze Wydziału Do-  
choaów Publicznych powtórna licytacya na 
wypuszczenie w dzierżawę wii czystą od 1 
czerwca roku bieżącego gruntu morgów 62 
prętów 81 s wykarczowanego lasu Kowalo­
wa sztuka swanego przy wsi narodowej Prze-

guiia położonego,  praetium f i t c i  do pierw* 
szego wywołania czyli wkupnego ustanowio­
ne jest w kwocie zip. 611 groszy 6. Chęć 
licytowania mający złożą na radium  £ część 
kanonu w kwoc.e zip.  152groszy 24 rocznie 
opłacać się mającego ,  to jest  w kwocie zip. 
38 groszy  6, g łówne  warunki na zasadzie 
klóiych realność pomieniona w dzierżawę wie­
czystą wypuszcza się,  znajdują się w W y ­
dziale Dochodów Publicznych,  które każde­
go czasu pretendentom dzierżawy do odczy­
tania mogą  być udzielonemu

Kraków dzia 18 maja 1839 r.
A. W ijh K .

(2r.) Nowakowski Sekr .

D o n ies ien ia  pryw atne.
Dwie siostry urodzenia szlncheckiego, sia­

nu wolnego, wychowane moralnie i religijnie, 
- Juko wana  w językach polskim, fćancuzkim 
i w części niemieckiego oraz w umiejętno- 
ścisch panienkom na pensyach udzielanych, 
mieszkające przy ulicy Stolarskiej  pod L.  46 
Da pierwszńm piętrze z lewej ntrony, przyjąć 
pragną  w domu godnym gdzie wypadnie o- 
Dowiąski guwernantek.  (Ir . )

Karets  wiedeńska w najlepszym stanie 
fabryki  Brendniajera jes t  do sprzedania.  — 
bliższą wiadomość otrzymać można w p rze ­
cznicy ulicy S. Anny w domu pod N. 315 na 
drugim piętrze.  ( l r 0

Od dnia 1 czerwcu otwierają się ł azienki  
kąpiel i  wód mineralnych aiarcsanych w wsi 
Szwoszowicach w Galicj i  milę od Kr ak ow a 
polożonńj. t i r . )


